
I

GłosOfalolicki
Tygodnik THgchodzitoa

........        umilili.......mi....... .... .............. mu........ . ..............................................

Nr 10 (461)
imii

NIEDZIELA 10 MARCA 1968 ROK X
iMiłtinuiiiiiiiiniuiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiHłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiniiiiiniiiitiiiiiiiiini:niiiiiiiiiiiiiiiHiniiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiHiiiitiitiiiiiiiiiniiiiiiiuiiiiiiitiiiiiiiiiitriiiiiiiuiniiiHiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiHtiiiiiiiiii=

Uznanie dla internatu św. Kazimierza
audpieoupt

Internat św. Kazinaierza w Yaudricourt obchodzi w tym roku 
20-łecie swego istnienia. W tym okresie dwudziestolecia z zasłużo­
ne.] tej uclzelni wyszła nie tylko nowa kadra polskiej inteligencji 
emigracyjnej, ale przede wszystkim znaczna liczba duszpasterzy emi­
gracyjnych.

Za ten ostatni dorobek Prymas Polski, ks. kardynał Wyszyń­
ski wyraził dyrektorowi Internatu, ks. Edwardowi Olejnikowi, swoją 
wdzięczność w specjalnym liście, który podajemy w całości.

Przewielebny Księże Dyrektorze,
Obserwując religijne dzieje iiaszej Emigracji, dostrzegamy wyraźnie działanie Opatrz, 

naści Hożej, która pragnie, by Synowie Wiernego Narodu, nie tracili pomocy duchowych, 
ale jeszcze iwbec innych dawali świadectwo swojej wiary.

liardzo na.s cieszy w Kraju wiadomość, przekazana przez. Jego Ekscelencję Księ­
dza liiskupa Rabina, że Przewielebny Ks. Dyrektor tak owocnie zdołał włączyć się w
tnisję liożii n'iii duszami Polaków ■■ Kmii^ra iitów, zapcwaiając im nie ! osobistą po-
si agę' ale zwłaszcza,
duszpasterzy.

hmiząc ^(m^ołama ka p':iiuskie,
<

dostarczać im datszych młodych

Zdolności organizacyjne, iiniiejętność podejścia do młodych, którymi lióg niewntpłi-
scie obdarzył Przesidelebnego Księdza Ityrektora. niech nadal rimwija, hy ja-k najskuteczniej zaszczepiać ogrom miłości Chrystusowej wśród 
naszych Rodaków.

t
Kanłaliśmy .Matce Najświętszej. \'iec’t Onji wspomaga l'rzewielebucgo Księdza Dyrektora i«' ]ego wielorakiej służbie dla Kos-

ciota i Ojczyzny.
.\a dalszą pracę sedzięcznym sercem błogosławię

t Stefan Kard. WYSZYŃSKI 
Prymas Polski
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Wychowawcy i uczniowie Internatu św. Kazimierza w dniu wizytacji przez Generała Zgromadzenia Misjonarzy Oblatów M. N., 
ks. L. Deschatelets z Rzymu.
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Wielki Post a nowoczesność
Każdego roku z początkiem nie, jakie na siebie przyjmujemy, 

wiosny spływa na nasza planetę było dowodem, że^tak pragniemy 
pewna odradzająca siła. To wcze- " " ’
sne, tylko wiosennemu słońcu wła­
ściwe promieniowanie, powoduje 
zwiększony obieg życiowego elik­
siru, z którego kiełkują pączki i 
liście. Prądy tej siły mogą posłu­
żyć i człowiekowi do tego odno­
wienia i odświeżenia. Zastosowa-

cierpieć wespół z Chrystusem, jak
pragnęlibyśmy
chwałę wiekuistą”.

dzieiić z Nim

Post w ujęciu chrześcijańskim 
— to nie tylko wstrzemięźliwość
W używaniu pokarmów. Wyjaśnił

nie w owym czasie racjonalnego 
odżywiania, powstrzymanie się od 
nadmiaru pokarmów mięsnych — 
może okazać się nadzwyczaj do­
broczynne”.

Powyższą myśl rozwija w swej 
książce amerykański filozof Pren- 
tice Mulford.' Ale to co po swoje­
mu podaje Mulford, to Kościół ka­
tolicki w głębokim ujęciu stosuje

to już w pierwszych czasach ist­
nienia Kościoła św. Jan Chryzo-
storn mówiąc : - „Wstrzymujesz
się od mięsa ? Owszem — ale też 
nie daj oczom swym pożądać có- 
dzołóstwa. I uszy twe winny poś-
cić. Post USZU polega na tym, abyś 
nie słuchał potwarzy i obmowy. 
Niechaj pości i język twój — więc 
wstrzymuj się od klątwy i złorze­
czeń”.

Na tę psychiczną stronę postudla dobra ludzi. Kościół Chrystu- . . „ . _
sowy, natchniony przez Boga — — pojętą jako opanowywanie na- 
znając tajemnice życia — uwzglę- miętności i wyrabianie siły wo- 
dnia też w swym Pmku Liturgicz- li — kładzie nacisk Kościół w swej 
nvm — odradzającą siłę wiosny i trosce o zdrowie dusz. Wartość 
zaleca w okresie przedwielkanoc- wychowawcza tak pojętego postu
nym — przez post, modlitwę i po­
kutę — odświeżenie władz psy­
chicznych i fizycznych.

W naszych czasach zaczyna się 
rozwijać pewien dział psychologii 
praktycznej, zwany psychomaty-

nabiera znaczenia zwłaszcza w na-
szych czasach. ,,Niebezpieczną bo­
wiem tendencję naszego pokole­
nia — jak twierdzi doktor Carrel 
— jest dążenie do życia zbyt ułat­
wionego. Maszyna coraz więcej 
zastępuje wysiłek ludzki, a życie

terskim wysiłku, w pokonywaniu 
przeszkód”.

Życie ludzkie nie na to jest, aby 
się wyczerpywało w leniwym spo­
koju, albo w namiętnych żądzach. 
Człowiek ma cel wyższy niż zwie­
rzę i musi żyć odpowiednio. Wiel­
ki znawca charakteróv/ ludzkich, 
Szekspir, mówił o tym w taki spo­
sób . „Czymże jest człowiek ? Gdy 
mu czas staje się zyskieni tylko i 
gdy najwyższym dobrem jest dlań 
tylko sen i jedzenie — to człowiek 
jest jak bydlę — i nic więcej”.

Słusznie i rozumnie postępują 
ludzie, gdy pragną sobie życie 
ułatwić w twardej walce o byt i 
w walce z naturą. Na tym prze­
cież polega postęp cywilizacji. Ale 
kiedy człowiek prowadzi tryb ży­
cia zbyt wygodny — rozleniwia 
się i zasklepia w sobie, a życie je­
go na tej drodze dochodzi do sta­
gnacji i moralnego rozkładu...

Na v/stępie Wielkiego Postu po- 
wstaje pytanie : jak się przedsta­
wia ideał życia umartwionego, ży­
cia surowego i ofiarnego w ujęciu 
chrześcijańskim ? Odpowiada na 
to św. Paweł ; „Okazujmy, że je­
steśmy sługami Boga — przez wy­
trwałość w utrapieniach, w zmę­
czeniu i w postach, przez naukę 
prawdy i moc Bożą, przez broń
sprawiedliwości... I wtedy, gdy

i

ką. Jest to nauka, która mówi o -. - ~ ■ - .
wpływie psychiki na organizm fi- zbyt ułatwione osłabia, czyniąc 
zyczny człowieka — i odwrotnie : człowieka rozleniwionym egoistą, 
o wpływie tej czy innej choroby R.yffor, życie surowe, karność - 
na władze psychiczne. Ukazała się budzą inicjatywę,, uczą poszano- 
w tej dziedzinie ciekawa książka wania pracy, wiązą ludzi w bra-w

odbieramy cześć lub hańbę — wte­
dy, kiedy nas lżą lub chwalą — 
zasmuceni, a jednak zawsze rado­
śni — ubodzy, a jednak wzboga­
cający wielu — nic nie mający, 
a wszystko posiadający”.

prof. Cattwella. Znajdujemy w 
niej cenne uwagi o znaczeniu po­
stu i o kształceniu woli. Książka 
Catwella wykazuje, że jeden z 
najważniejszych warunków zdro-
wia — to wstrzemięźliwość i opa­
nowanie szkodliwych namiętnoś-

ngelia:

ci... „Jedna jedyna namiętność, 
której pozwoli się wyróść, może 
cały rozum wziąć do niewoli”.
. Istota postu chrześcijańskiego 
nie polega tylko na stosowaniu 
przepisów higieny i zasad psycho­
terapii, lecz ma zakres głębszy — 
duchowy, nadprzyrodzony. Teolog 
katolicki Leonard Goffin w ko­
mentarzu do dzisiejszej Ewange­
lii daje takie wyjaśnienie : ,,Ko­
ściół zaprowadził Post Czterdzie­
stodniowy w tym celu, abyśmy 
mieli udział w zasługach postu Je­
zusa, o którym mówią Ewangelie. 
,,Aby to dobrowolne umartwie-

NA 2 NIEDZIELĘ POSTU 
10 marca

(według św. Mateusza 17, 1-9)

Onego czasu wziął Jezus Piotra i Jakuba, i Jana, brata je­
go, i zaprowadził ich na górę wysoktj na uboczu. I przemienił się
przed nimi : i rozjaśniało oblicze i ego jako słońce, szaty
stały się białe jako śnieg. I oto ukazał! się im Mojżesz i

::iś jego 
i Eliasz

rozmawiający z nim. .\ odpowiadając Piotr rzeki do Jezusa : Pa 
nie, dobrze nam tu być; jeżeli chcesz, uczyńmy tu trzy przybytki : 
tobie jeden, Mojżeszowi jeden i Eliaszowi jeden. Pub 011 to jesz­
cze mówił, oto obłok jasny okrył ich. 1 oto głos z obłoku mówiący : 
Ten jest Syn mój miły, w którym dobrze upodobałem sobie : jeg'O 
słuchajcie. A słysząc to uczniowie padli n;i oblicze swoje i zlękli się
bardzo. I przystąpił Jezus, dotknął ich i rzeki im : Wstańcie, a
nie lękajcie się. A podniósłszy oczy- swe, nikogo nie widzieli, jeno 
samego Jezusa. A gdy zstępowali z góry, przykazał im Jezus mó­
wiąc : Nikomu nie mówcie o widzeniu, ;iż .Syn Człowieczy zmar­
twychwstanie.

2 GŁOS KATOLICKI
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Muszę się przyznać, że czasem podsłu-
chuje o czvin
nie p{xi drzwiami !

ludzie rozmawiają. Jednak
Nie ! O. tak na uli-

cy, w metrze, w autobusie czy na przystan­
ku autobusowym. Jednym z refrenów, który 
nieustannie słyszę, to regularne narzekanie 
na młodzież. Na wszystkie sposoby powta­
rza się te same słowa : dzisiejsza młodzież... 
dzisiejsza młodzież... i jeszcze raz to samo.

Wtedy, prawie silą cisną się na usta zu-
pełnie inne, wprost przeciwne słowa : dzi-
siejsi rodzice... dzisiejsi rodzice... i jeszcze 
raz to samo. Bo ostatecznie, kto jest w pier­
wszym rzędzie odpowiedzialny za to, że. ta 
mlotlzież jest taka, jaka jest ? Jeżeli rodzi-
ce narzekają na dzieci — to najpierw sa-
mym 
two.

sobie wystawiają najgorsze świadec-

Z góry chcę uprzedzić wszystkie zarzuty,
jakie mogą mnie spotkać. Owszem, zga-1-

dzam się ćMogą być wyjątki, że mimo naj-
większej troski rodziców o wychowanie
dziecka, ono może zejść na bezdroża. Ow-
szem, to jest możliwe, ale to są raczej wy­
jątki. Jeszcze dzisiaj stare nasze przysło-)-
wie wyraża głęboką prawdę, gdy mówi :
,,Czego się skorupka za miodu napije, tym 
na starość trąci”. To dotyczy również wy­
chowania dzieci.

Jeżeli tak bardzo rodzice narzekają na dzi- 
siejszrj młodzież — to najpierw trzeba, aby 
właśnie oni zrobili szczegółowy rachunek 
sumienia : czy spełnili wszystkie obowiązki 
wychowawcze, jakie na nich ciążą. Od tego 
trzeba rozpocząć.

Narzekanie na dzisiejszą młodzież nie wy­
starcza. Gdy człowiek sobie ręce zbrudzi 
— trzeba je umyć. Narzekanie nie starczy. 
Zamiast nieustannie ubolewać nad dzisiej­
szą młodzieżą — sumiennie trzeba się wziąć 
do jej wychowania. Punktem wyjścia i pod­
stawą wychowania dziecka — musi być su­
mienie rodziców, które stale będzie im przy­
pominało, że na pierwszym miejscu i przed 
wszystkimi innymi, właśnie oni są odpowie­
dzialni za wychowanie swoich dzieci. Ten
obowiązek. a więc i odpowiedzialność, jest
związany z naturą człowieka i najeży do na­
turalnych praw człowieka. Deklaracja pod-

Roz nowy z rodzicami (2)
pisana i przyjęta przez wszystkie narody 
ONZ jasno mówi, że rodzice mają prawo 
do wychowania swoich dzieci i do decydo­
wania jak ich dziecko ma być wychowane. 
To jest ich prawo i obowiązek. Nikt nie 
może im zabrać tego prawa, ani zwolnić 
z tego obowiązku.

Bynajmniej nie potępiam wszystkich 
dziców. Jednak wszystkich proszę :

ro-
Gdy

idziecie do spowiedzi, gdy robicie rachunek 
sumienia, czy trtedy zastanawiacie się, czy
w sumieniu rozliczacie się Bogiem jak
spełniliście wasze obowiązki wychowawcze 
wobec dzieci ? Sami w sumieniu odpowiedz­
cie sobie na to pytanie. Kto z was robi ta­
ki rachunek sumienia i kto z wa.s spowiada 
się, że jako rodzice zaniedbujecie wychowa­
nie dzieci. Ja tylko jedno wiem, że gdy słu-
cham spowiedzi to chyba na palcach
móglbym policzyć tych rodziców, 
spowiadają się z tych zaniedbań.

którzy

Rodzice muszą być świadomi swojej od­
powiedzialności. To nie przyjdzie z dnia na

Tydzień Boży
NIKDZIEL.Ą to MARC.^

2 Wielkiego Postu
Św. Czterdziestu Męczenników 

PONfJEDZIAŁEK ii MARC.\ 
Św. Konstantego, Wyznawcy 

.WTOREK 12 MARC.A
Śsv. Grzegorza Wielkiego, Papieża, M'y- 
znawcy i Doktora Kościoła

ŚROD.X 13 MARCA
Św. Krystyny, Dziewicy i Męczenniczki 

CZARTER 14 MARC.\
Św. Matyldy, Cesarzowej

Pl.yrEK 15 MARCA
Św. Klemensa Dworzaka, Wyznawcy

SOBOT.A 16 MARC.A -- ■■
Św. Julianny, Męczenniczki

NA 2 NIEDZIELĘ POSTU
(z listu św. Pawła .Apostoła do Tesaloniczan i, 4, 1-7)

Bracia ! Prosimy was i błagamy w Panu Jezusie, abyście
tak postępowali, stając się coraz doskonalszymi i podobając się 
Bogu, jakośmy was pouczyli co do postępowania waszego. Wszak 
wiecie, jakie przykazania wam dałem przez Pana Jezusa. Albo-
wiem wolą Bożą jest uświęcenie wasze, żebyście strzegli się roz-
pusty i żeby każdy z was ciało swe utrzymywał we czci i świąto­
bliwości, a nie w żądzy zmysłowej, jak to czynią poganie, którzy
Boga nie znają. Niechaj też żaden
oszukuje brata swego w

was nie knuje podstępu i nie
żadnej sprawie, bo mścicielem wszystkich

rzeczy jest Bóg, jakośmy to wam zapowiedzieli i oświadczyli. Nie 
powołał na.s bowiem Bóg do nieczystości, ale do świętości.

1 it 1 sami muszą siebie do tego wv-

chować i obudzić w sobie tę świadomość, 
że s,ą nic tylko rodzicami, nie tylko żvwi-
cielami swoich dzieci, ale również pierwszy­
mi i najważniejszymi, wychowawcami.

Od budzenia tej świadomości trzeba za­
czynać już wtedy gdy młodzi dopiero my-
śleć zaczynają o małżeństwie. Gdv dwoje 
młodych prz>'gotowuje się do małżeństwa
— wtedy dosyć częsitoi w rozmowach między 
sobą, lub w rozmowach z rodzicami, mó­
wią również o dzieciach jakie będą mieli. 
Jednak mówią tylko o samym fakcie, że bę­
dą mieli dzieci, ewentualnie, że będą mu- 
sleli je wwżywić — ale nigdy nie mówią 
o tym, że również będą musieli je wwcho- 
wać. I nie _z4istariawiają się, jak do tego 
trzeba będzie się zabrać.

Prawie nigdy młodzi kandydaci do mał­
żeństwa nie przygotowują się do jednego z 
najważniejszych i istotnych obowiązków ja-
ki ich czeka, ;dy zostaną ojcem lub matką.
Nie troszczą się, a nawet nie myślą o naby­
ciu tych wiadomości jakie im będą koniecz­
ne do duchowego i moralnego formowania
dzieci. którym dadzą życie. Tymczasem,
właśnie od tego przygotowania narzeczo­
nych do roli przyszłych wychowawców —
trzeba zaczynać wychowywanie przyszłych
pokoleii młodzieży.

Ks. Kan. W. KIEDROWSKI

Rozważania
Nie lubimy na ogół słowa ,,obowiązek”. 

Wiąże się ono z pojęciem jakiegoś przy­
musu, a nawet przemocy. Jestem obowią-
zany. a więc muszę coś zrobić. Słowo mu -

szę” nieraz nie pokrywa się z ,,chcę", czę-
sto nawet rodzi się między nimi poważna 
rozbieżność, a nawet konflikt.

★

Znane jesł powiedzonko : ,,musi ło na 
Polsce jak kto chce". —Mamy' Rusi, a w

swoje fantazje, mamy .swoje , lubienia” i 
, chcenia”. Niełatwo przychodzi nam pod­
porządkowanie ich dyscyplinie narzuconej 
przez poczucie obowiązku i odpowiedzial­
ności.

★
Przymykanie oczu na lekceważenie

przez kogoś obowiązków, prześlizgiwanie 
się i uchylanie cd odpowiedzialności nie 
Jesł czymś niezwykłym, rzadkim. Zmienia-
my dopiero nasze nastawienie, gdy sami
staniemy się ofiarą takiej postawy. Wtedy 
oburzamy się, pomstujemy.

★
Tymczasem wystarczy nawet bardzo po­

wierzchowny rachunek sumienia, abyśmy 
sobie uświadomili, jak często sami popa-
damy w konflikt z naszymi obowiązkami.
z poczuciem odpowiedzialności za wyko 
nywaną pracę, za nasze działanie.

I -

GŁOS KATOLICKI 3I
1



I

I

1
ZE ŚWIATA

WYBORY W BELGII
..l.e Figaro l-ittćraire'' publikuje dłuższy 

artykuł na temat ostatniego przesilenia rzą- 
dmeego re Brukseli w zseiązku z awanturni­
czymi demonstracjami młodzieży flamandz­
kiej. Obrała ou.u sobie jako miasto central­
nego niepokoju akurat T.eodium, którego 
ich ojcowie i dziadowie bronili w pierwszych 
dniach wojny igią roku, razem z Walona­
mi. Wówczas nie rozróżniano, rjt znaczeniu 
SeparatysIycznym, francuskiej jwaiońskiejy
czv flamandzkiej cze.ści kraju. a belgijski
sztandar był symbolem jedności dla wszyst­
kich, podobnie, jak francuskie, niemieckie, 
włoskie kantony tworzą jedność Sz^eajcarii.

,,Figaro T.ittćraire" podkreśla co prawda, 
że KI naszej tak burzliwej erze, niejedne kra­
je były i nadal są pełne we^unętrznych sprze- 
czfiości. Pzadziej natomiast się zdarza, przy­
najmniej KI Furopic, by naród własnymi rę­
koma, w warunkach pokoju i dobrobytu, 
stwarzał własne nieszczęście. Fanatyzm ję­
zykowy zamienia konfłilił na domoioą woj­
nę.

Prawda, że jeszcze krew się w Belgii nie 
leje, ale przygotowuje się. wszystko, by lu­
dność tych dwóch językowych podziałów, 
od wieków współżyjącej, uniemożliwić kom- 
promi.s pod pretekstem, że Flamandowie w 
ostatnich wiekach byli upokarzani, wykorzy- 
slywani.

Crdy przyjaciół Belgii ogarnia smutek, 
kongołijskie radio mówi bez ogródek o dur­
nym konflikcie ,,szczepowym" — kończy
..Figaro Litteraire”. (as)

JAN XXIII OCALIŁ 20.000 ŻYDÓW
W Stanach Zjednoczonych pojawiła się 

na półkach księgarskich książka p.t. ,,Cdy 
umierało 6 milionów”. Autorem jej jest Żyd, 
.Artur D. Morse. .Autor oskarża w niej wła­
dze i naród amerykański o obojętność i dłu-
gotrwałą apatię w sprawie mordowanych
przez Hitlera Żydów, którym nawet Żydzi 
amerykańscy przez długi czas nie udziela­
li należnej pomocy, nie przejmując się zbyt­
nio hitlerowskimi zbrodniami.

Według Morsego, w sierpniu ipj,.'). roku.

&

one również rozdane Żydom. W ten sposób
jcilen tylko człowiek ocalił życie ok. 
Żvdów.

20.000

UCZEŃ PRZERÓSŁ MISTRZA
Podczas kiedy w Chinach mimo wszyst­

ko są jeszcze przynajmniej szczątki życia 
religijnego, w Albanii wszelkie przejawy kid-
tu. religijnego są surowo zakazane. Kząd
Hodży chełpi się, że Albania jest pierwszym 
ateistycznym państwem w śsmecie. Zniesie­
nie kultu zostało rzekomo przeprowadzone
w sposób demokratyczny, tymczasem bez
przeney pojawiają się w prasie artykuły na­
wołujące do zniweczenia wiary w duszy na­
rodu. Peżim komunistyczny .'llbanii dal po
prostu rozkaz, że nie wolno więcej wierzyć
7ti łłoga, natomiast należy w to miejsce przy­
jąć ideologię marksizrnu-leninizmu według 
interpretacji chińskiej.

------ o-

Z DIECEZJI SIEDLECKIEJ
AA' siedleckim Seminarium Duchownym 

odbyły się uroczystości ztyiązane z too rocz­
nicą śmierci ks. biskupa Beniamina Szy­
mańskiego, ostatniego ordynariusza diece­
zji podlaskiej po jej kasacie przez władze 
carskie. Ostatni ordynariusz diecezji wy-
wieziony został do Łomży i umieszczony 
klasztorze OO. Kapucynów. Zmarł tam 
styczniu i868 r.

K.

w
w

IToczystą Mszę św. ixlprawil ks. prałat
Miszczak, rektor Seminarium. Tegoż

dnia zorganizowano akademię ku czci śp. 
ks. biskupa Szymańskiego. Referat poświę­
cony jego osobie wygłosił ks. prałat E. Bar- 
basiewicz.

------ o------

późniejszy papież Jan WITT poinformował po.święcil ołtarz

NOWE OŁTARZE
W WARSZAWSKICH KOŚCIOŁACH
W pierwszych dniach lutego w diaóch 

świątyniach 'warszawskich dokonano aktu 
poświęcenia nowych ołtarzy. W kościele św. 
Jakuba, ks, biskup Modzelewski konsekro­
wał ołtarz w kaplicy Małki Bożej, a w ko­
ściele św. Franciszka ks. biskup Dąbrow-

wiednimi naukami. AA’ pierwszym dniu mo­
dlitw uczestniczył ks. biskup T okarczuk, 
którt' odprawił pontyfikalną Mszę św. i wy-
głosił kazanie na temat ruchu ekumenicz-
nego. AAt ostatnim dniu uroczystości kon­
celebrowaną Mszę św. odprawił dziekan J. 
Bielca, a kazanie wygłosił przełożony kla­
sztoru dominikańskiego O. St. Dobecki.

OO.
W kościele ś-ic. Wojciecha we Wrocławiu

Iłominikanie
ekumeniczny.

zorganizowali Tydzień
Otwarcia uroczystości doko-

nał ks. arcybiskup Kominek, kióry wygto-
sił również wstępne przemówienie. W cią­
gu Tygodnia odprawiano nabożeństwa w 
różnych obrządkach, podczas których wy­
głaszane były kazania mające na celu po­
głębienie znaczenia ekumenizmu. W czasie 
uroczystości zbierano dary żywnościowe i 
odzież nu rzecz niesienia pomocy głodują­
cym KI Indiach.

Również w poznańskim kościele OO. Do­
minikanów odprawione zostały modlitwy o
jedność chrześcijan
ekumenicznego.

ramach Tygodnia
W inauguracji Tygodnia

wziął udział ks. arcybiskup Baraniak, któ­
ry odprawił Mszę św. Kazanie wygłosił ks. 
prof. J. Pytel, który zobrazował postawę 
chrześcijanina, wobec ekumenizmu. Przema-
wiał również i ks. arcybiskup.
nabożeństwa śpiewy

W czasie
liturgiczne wykonał

chór Seminarium Duchownego w Poznaniu 
pod dyrekcją ks. prof. Pikulaka.

W ..ROKU WIARY"
Dla upamiętnienia ,,Koku Wiary" i pier­

wszego rok'ti drugiego tysiąclecia chrześci­
jaństwa w Polsce przeprowadzono grunto­
wne remont zabyllkowmgo kościoła w Ko-
towicach koło Oławy w diecezji wrocław-
skiej. Ponadto świątynia otrzymała mneą. 
piękną polichromię o tematyce polskich
.śitnętych. Po.święcenm nowej polichromii,
monstrancji i szat liturgicznych dokonał nu 
zaproszenie ks. prób. prof. .1. Jankowskie­
go ks. biskup .'I. Wronka, sufragan wroc­
ławski. Po akcie poświęcenia kościoła pon- 
tyfikalną Mszę św. odprawił ks. dziekan 
Fr. Kutrowski z Oławy, a kazanie soygłosił 
ks. biskup Wronka.

-o-

przedstawiciela Komitetu Opieki nad U­
chodźcami w Turcji, Ira Hirsebmanna, że 
wysłał do nuncjusza papieskiego w Butla-’ 
peszcie tysiące świadectw chrztu w celu roz­
dzielenia ich pomiędzy Żydami i uzyskania 
dla nich w ten sposób możliwości ucieczki 
do Turcji. Od władz brytyjskich Atwżebrał 
ks. arcybiskup Roncalli certyfikaty, zezwa­
lające na imigrację do Palestyny. Zostały

główmy, przy którym
odprawił następnie żfszę św. i wygłosił ka­
zanie.

W TYGODNIU EKUMENICZNYM
Podcza.s trwania Oktawy M(xllitw o je­

dność chrześcijan w bazylice OO. Domini-
kanów w Jarosławiu odprawiane były na­
bożeństwa ekumeniczne połączone z odpo-

KOMPOZĄ'CJA MSZY 
W RYTMIE BIG - BEATU

AV kościele parafialnym w Podkowej I-c- 
śnej nastąpiło wykonanie Mszy na Boże Na-
rodzenie ,,Pan —■ przyjacielem moim” w
rytmie big-beatu, skomponowanej przez Ka­
tarzynę Cartner. Wokalnymi i instrumen­
talnymi wykonawcami Mszy był zespół big-
beatowy ,,Czerwono - Czarni”, a narrację
prowadził ks. prób. I,. Kantorski. Po Mszy 
św. odprawionej przez ks. Br. Piaseckiego, 
zespół ,,Czerwono-Czarnych” wykonał dwie 
pastorałki.
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Nieprzespana noc
— Dobrze wam się śmiać. Obecnie dom wasz 

jest całkowicie odnowiony, toteż możecie spokojnie 
spać. Jednak nie zawsze tak było.

Tymu słowy rozpoczął papież Jan XXni wo­
bec kleryków sławnej ,,Propaganda Fide” — Kon­
gregacji Rozkrzewienia Wiary, przebywającym na 
wakacjach w Castelgandolfo, wspomnienia z wła­
snej młodości. Papież przyszedł pieszo ze swojej let­
niej rezydencji, aby się spotkać z klerykami.

Któregoś wieczora — opowiadał Papież — 
spóźnił się z wycieczki do Castelli Romani do tego 
stopnia, że o powrocie do Rzymu nie mogło już być 
mowy. Był wówczas sekretarzem sekcyjnym w Kon­
gregacji Rozkrzewienia Wiary. Jedynym wyjściem 
z sytuacji był nocleg w domu wakacyjnym klery 
ków w Castelgandolfo. Znajdował się tam jednak 
tylko furtian, który nie posiadał kluczy od sal sy­
pialnych. Światła też nie byli w stanie zaświecić.

— W końcu, po długim szukaniu, znalazłem 
jakąś ciemną dziurę; znajdowało się tam łóżko, ale 
bez koców. Było stosunkowo zimno, więc położyłem 
się w ubraniu. Początkowo panowała cudowna ci­
sza. Powoli, a potem coraz szybciej rozpoczęła się 
gonitwa tam i z powrotem. Byłem tak zmęczony, 
by odrazu zbadać, co się dzieje i tak przedrzemałem 
pół nocy. Kiedy zaczęło świtać, podniosłem się, ot­
worzyłem drzwi i ku mojemu przerażeniu, w pół­
mroku budzącego się dnia, ujrzałem z pół tuzina 
kotów uganiających się z piszczącymi myszami w 
pysku. Czułem się zupełnie bezradny w tej sytuacji.
O śnie nie mogło być mowy, bo skoro się tylko polo 
żyłem wesoła zabaw akotów z myszami rozpoczy 
nała się na nowo.

I-

Biegacz
W dniu 2 marca 1963 roku przyjmował pa­

pież sportowców włoskich. Wysportowani goście 
przyklęknęli zwinnie na jedno kolano i równie ele­
gancko podnieśli się lekkim ruchem. Członkowie 
prezydium byli oczywiście o wiele powolniejsi. Na­
sunęło to Janowi XXIII reminiscencje, które odra- 
zu wykorzystał w swoim zaimprowizowanym prze­
mówieniu :

— W latach mojej młodości byłem również 
biegaczem. Pomyślcie, już jako dziecko robiłem 
dziennie 8 kilometrów do szkoły i z powrotem. Przed 
60 laty, tu w Rzymie, byłem najszybszy z wszyst­
kich moich kolegów szkolnych na długiej trasie od 
centrum miasta do dzielnicy Monte Sacro, a stam­
tąd do Tre Fontane. W tym czasie nie było nawet 
jeszcze dorożek konnych w Rzymie, a w centrum 
kursował tylko jeden dyliżans konny. Jako rekrut 
dostałem się później do piechoty. Obecnie zaś je- 

Stern zmuszony korzystać ze środków lokomocji. Nic 
więc dziwnego, że wyszedłem z wprawy i dlatego 
nie mógłbym już dziś stanąć do wyścigów z żadnym 
z was. '

Tramontana
Tysiące wiernych marznąc oczekiwało w No­

wy Rok 1963 r. na placu św. Piotra na pojawienie 
się papieża, aby z jego rąk otrzymać błogosławień­
stwo papieskie. Za Jana XXIII weszło w tradycję, 
że w każdą niedzielę i w każde święto papież poja­
wiał się w południe w oknie swojej pracowni, wspól­
nie z tłumami zebranymi na placu św. Piotra od­
mawiał „Anioł Pański” i udzielał im swego błogo­
sławieństwa. Wierni z prowincji mieli nieraz za so­
bą uciążliwy marsz, podejmowany nieraz tylko po 
to, aby otrzymać to błogosławieństwo.

Niezwykle ostra zima panowała w Wiecznym 
Mieście w tym 1963 roku. Przez całe tygodnie było 
tak zimno, że eleganckie rzymian ki, rezygnując z 
kobiecej kokieterii, pojawiały się na ulicach Rzy­
mu ze wstydliwie spuszczonymi oczyma w niezdar­
nych futrzanych butach oraz w grubych, wełnia­
nych sukniach i narzutkach, chowając ręce aż po łok­
cie w króliczych mufkach. Było przejmująco zim­
no i ulubione ,,espresso” ustąpiło miejsca północne­
mu grogowi.

[Ciąg dalszy nastąfii'!

. * i;.

-V

to k.

45.

Dwaj wysłannicy papieża, ks. prał. Dominik Conway (z lewej) 
i ks. prał. Jerzy Rocheau, otrzymali za zadanie zbadanie ;.ytuacji 
w Nigerii, gdzie panuję zamie.szki i niepokój. Obok delegat 
apostolski na środkowo-zachodnię Afrykę, ks arcybiskup Luigi 

Belloti,
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LUDZIE S4 TACT ROZWAŻANIA
WIELKOPOSTNE

KTO TO JEST? — Jak wynika z przc-
’f>roviUHlzaHi'j ankiety, tylko l^roctnl niie-
szkańców Wielkiej Brytanii wie, ki.n jest 
generalny sekrelarc C\’Z — CThant. Wie-
łii brało go 'a ffioaeakarza. dyktat ora >}}>>•
dv. przywódcę czerseonej gseariHi, a nawet 
za łódź podwoną...

KOCH.tKY \ IPOLFALKIF. — dzii 
dnia na Wyspę św. Heleny {miejsce zesła­
nia i śmierci Kapoleona} nadchodzą listv 
adresowane dt^ cesarza {'raticłizóio. Jak do­
nosi korespondent ..France - Soir", pewmi 
niie.szkanka .stolicy Włoch napisała ostalnio 
do .Kapołconii : ..YFybaczani H przygodę z 
Marią.f.udwiku : mam nadzieję, że w niedlu-
gim czasie cbaczymy .się".

.\a' PKZY.yĘTĘ. — ilElaściciel stacji
benzynowej w pobliżu angielskiego miasta 
Leeds ustawił obok pompy manekiny dziew­
cząt naturalnej wielkości. ulomohili.ści, sa­
dząc, że piękna dziewczyna chce wsią.^ć do 
samochodu, zatrzymują się. .1 sprzedaż he-i-
zyny podwójnie wzrosła.

K.^I.J^KO IVE Z.-IKł..I UK/. n/ bi-
bliotece miejskiej miasteczka Horn w Kiem. 
ecech, przy przeglądzie książek zwracanych 
przez czylelników, znaleziono różnego typu 
zakładki : trzy klucze, sześć pocztówek, ka­
wałek kiełbasy, za.świadczenie szkolne, czle. 
ry niedopałki papierosów i trzv szpilki do 
włosów.

HEX IWROZi MII-.M.l. — 0,1 ilitmch 
lat pracuje w Finlandii specjalna komisja 
w sprawie pomocy państwa dla artystów - 
plastyków. Komisja jakoś nie może doj.ść 
do porozumienia, ponieważ niektórzy jej 
członkowie wyrażają pogląd, że artyści ma­
ją bardzo lekką pracę i powinni płacić po­
datek od przyjemności.

ZDAKZEKIF Z SC ■ KliOKfHJGłl. — 
W jednym z hoteli lego miasta brytyjskie­
go skradziono z korytarza wiele par bufó-w, 
które zostały wystawione do czyszczenia. 
Wśród ukradzionych je.\l dwunwitu inspek­
torów policji. Przybyli oni akurat na zjazd 
poświęcony sprawom zwalczania przestęp. 
ezości.

(fEKTJ.EMJ. — zo-letnia Irena M, 
usiłowała wskoczyć do odjeżdżającego auto- 
htisa. Sztuczka byłaby .się iidaia, gdyby nie
aulomat\'cene drauń, które przygniotły jej
rannę. IV prawdzie gwałtownym ruchem
oswobodziła się z potrzasku, ale spaelła ze 
.stopnia. Kie doznała jednak poważniejszych 
obrażeń, tylko pękła jej chyl ciasna mini - 
spódniczka. Z miejsca młodej osóbce zaofe­
rowało pomoc aż trzech taksówkarzy.

Męka Pana naszego^ Jezusa Chrystusa
* Przed Trybunałem Żydowskim

odbudowy zniszczonej świątyni, 
jerozolimskiej zasługiwał nie tyle 
na karę, ile raczej na najwyższą 
pochwałę. Oczywiście, że żadne­
mu z sędziów żydowskich nawet 
przez myśl nie przeszło, by Pan 
Jezus zdolen był tego dokonać.

ł_

Stąd też winni Go uważać za ma­
Na stokach góry Syjon wznosił rzycieła czy też samochwalcę, a 

się pałac najwyższego kapłana, nigdy za bezbożnika czy bluźnier- 
ktćrym w tym czasie był Kajfasz, cę.
Około drugfej godziny w nocy zdo- Zrozumiał to Kajfasz. Wiedział 
łał zgromadzić cz0ć członków także i to, że niemożliwą jest rze- 
trybunału żydowskiego, zwanego c2ą sprowokować opanowanego i 
Sanhedrynem i wraz z nimi po- spokojnego Jezusa do podstępnej 
spiesznie zbierał materiał dla ofi- dyskusji. Dlatego powziął osta- 
cjalnego procesu. Proces ten od- teczną dyskusję. Uroczyście po­
był się około godzinj’- piątej rano, -wstał ze swego sędziowskiego tro- 
,gdy już zebrali się wszyscy człon- nu i urzędowo zapytał : „Poprzy- 
kowie Sanhedrynu sięgam cię przez Boga żywego.

Dla ówczesnych Żydów Sanhe- abyś nam powiedział, czy ty jes- 
dryn był najwyższym trybunałem teś Chrj'stusem, Synem Bożym ? ”

Dla ówczesnych Żydów Sanhe-

narodowo-religijm/m. Przed nim

L-

.... „ Pan Jezus nie mógł milczeć na
to stanął Pan Jezus. Oskarżono Go tak zasadnicze pytanie, poparte 
o przestępstwa natury religijnej rzvsięgą, chociaż dobrze wie- 
i w krótkim czasie wydano Nań dział, że będzie to odpowiedź spro-
wyrok śmierci. Ale w owych cza-L-
sach, 'kiedy to Palestyna znajdo­
wała się pod okupacją rzymską, 
Sanhedryn nie miał mocy wyko­
nywania takiego wyroku. Przed­
stawiciel Rzymu musiał osobiście 
i wyraźnie potwierdzić wydany 
wyrok śmierci.

1

1

1 

i
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I

wadzająca Nań śm.ierć. Albowiem 
cała Jego działalność oraz całe 
Jego posłannictwo zawarte zosta­
nie w tej odpowiedzi, na którą w 
zapadłej ciszy oczekiwali sędzio­
wie,

„Tyś powiedział” — odrzekł Pan 
Jezus. Tak, ja jestem oczekiwa­
nym Mesjaszem oraz Synem Bo­
żym, ale kiedyś przyjdzie czas, 
gdy chwalebnie powrócę na zie-
mię w obłokach niebieskich.

Tak to Kajfasz zdobył odpo-i-
wiedź, której pożądał nie- dla du­
chowego dobra swego i całego na­
rodu, ale dla zguby znienawidzo­
nego Jezusa. Pokrywając radość 
ogromem smutku i oburzenia roz­
dziera szaty swoje na najwyższy 
znak bólu i oburzenia z powodu 
tak wielkiego bluźnierstwa. Bluź- 
nierstwa, za które — jego zda­
niem i zdaniem jego sędziów —
musi być tylko jedna kara : ka­
ra śmierci. Dlatego wołają wszy­
scy, : „Winien jest śmierci! ”

L-

Proces religijny przed Trybu­
nałem Żydowskim został więc 
kończony. Pan Jezus, skazany_  
śmierć, stanął tym samym poza 
prawem. Natychmiast też niektó­
rzy członkowie Sanhedrynu wraz 
~~ strażnikami wymyślnie zeń 
drwili, naigrawali się i bili Go po

Za­
na

Migawki emigracyjne

ze

twarzy.
★

PRZED TRYBUNAŁEM
Zaledwie chłodny podmuch 
Przedświtu — noc rozpraszał. 
Już czekał na Jezusa
Trybunał w domu Kajfasza.
— Odpowiedz, czyli ty jesteś 
Mesjaszem, Synem Boga ?
— Tyś powiedział

— rzecze mu Chrystus.
Nagle ciszę złowrogą.
Która zapadła w pałacu.
Przerwał krzyk, na widok Kajfasza, 
Gdy rozdarł swe szaty — wołając 
— Słyszycie ? Bluźniersłwa rozgłasza. 
Czy więc potrzeba nam świadków.
Zbluźnił. Cóż tedy myśllcie ?
— Winien jest śmierci. I poczęli 
Plwać na Jego oblicze.

]■

Pomnik ku czci dzisci polskich — ofiar hitlerowskiej okupacji
W Warszawie odbyło się inauguracyjne

posiedzenie komitetu honorowego budo­
wy pomnika — Centrum Zdrowia Dziec-

)-

ka, który będzie upamiętniał bohaterstwo
Stosownie do starego i uznawa- i męczeństwo dzieci polskich w latach M 

negO przez Żydów nakazu, do wy- Wojny światowej i hitlerowskiej okupacji .
W toku dyskusji, w której zabierali głos

PKZEMÓlVfEKIE HO POLSKI 
sił na falach radia Wolna Euri>pa ks. kar. 
bynał Król z Filadelfii.

(iEi\ER\LE.\I LOT.KICTW.l A.MEKY-
K.-l.ySKlECK) Nastał ostatnio fnianowany
John Stefanik. Wsławił sie on
kn w akcji bojowej nad Afryką.

w 1941 ro.

/ci-r/.rn nL.-i m.\tki bo^ikiej. - 
IV naszej kaplicy przed obrazem .\fatki Bo-

Ostrobramskiej od kilku dni można
podziwiać hakiecik białych gożdzikćrw cały
w weselnych tiulach. Jest lo btikiei ślubny
Marysi Chmioleckiej, ofiarowany Matce Bo.
skicj. Ślub jej z Francueem, ]acques r-e
Le Eoll. zawodowym wojskowym, odbył się
w kościelc parafialnym w Pacy-sur-Kure.
iśłubu udzielił dyrektor rmszego tygodnika, 
ks. Konrad .Stolarek według rytuału polskie­
go. Przy pożegnaniu, pan miody dziękując 
celebransowi powiedział, że uważa sobie za 
wdelki zaszczyt, że były kapelan armii pol-
skiej udzielił śh/bii jemu, wojskowemu z ar-
mii francuskiej. .4 Polacy często w takich.
s-iinivc/i okolicznościach jak się zachowu-

roku skazującego konieczne było
zeznanie zgodne przynajmniej przedstawiciele
dwóch świadków. Dlatego pisze kreślano, że najlepszą formą upamiętnia- 
Mateusz, że „szukali fałszywego bohaterstwa i męczeństwa polskich 
Świadectwa przeciwko Jezusowi, 
aby Go na śmierć skazać. A nie

różnych środowisk pod-I-

I 
J
I

1

łego społeczeństwa i jego ofiarność sta-i-
nowią rękojmię, że sprawa budowy zosta­
nie sprawnie i szybko realizowana.

nia

Komitet Honorowy Budowy Pomnika 
wydał do społeczeństwa apel, w którym 
m.in. czytamy : ,,W latach 1939-1945 nie 
było na naszej ziemi takiego dnia ani ta-

ci stawiające pierwsze kroki, malcy, któ­
rzy zaczynali dopiero poznawać świat, 
chłopcy i dziewczynki sposobiący się do 
rozpoczęcia nauki w szkole, a także w 
wielkiej liczbie, heroiczni sojusznicy do­
rosłych — harcerki i harcerze, dziewczę­
ta i chłopcy, którzy chwytali za broń, szli

WapOMMEME SOIlOJf<>lVE. — Vu- 
si bracia i kandydaci na braci odprawiali re­
kolekcje w klasztorze Ojców Cystersów na 
He Lerins. W czasie pierwszej .Mszy św. od­
prawionej przez rekolekcjoni.stę. ks. Jana 
.Sajewicza, wszedł do kaplicy jeden z braci 
Cystersów niosąc obraz Afatki Boskiej Czę-
stochowskiej: postawił £ boku ołtarza i

na linie frontu, w bój partyzancki, do

ta.m już pozostał do końca rekolekcji. Zain­
trygowani bracia polscy ziiczcU dochodzić, 
skąd w francuskim klasztorze wziął sie obraz
Królowej Polski. f\lpowiedziano im,

znaleźli, chociaż wiellu przycho­
dziło fałszywych świadków”. Al­
bowiem zeznania ich były chao­
tyczne, dotyczące rzeczy nieistot­
nych, błahe, a przede wszystkim

dzieci, najpiękniejszym pomnikiem, jaki 
można im wznieść, będzie budowa wielo- 
spscjalistycznego. w pełni nowoczesnego 
zakładu klinicznego przeznaczonego dla

kiej nocy, by człowiek mógł zaznać spo->-
I­
I-

, koju i cieszyć się poczuciem bezpieczeń­
stwa. Toczył się okrutny bój o istnienie na

potrzeb całego kraju.
To centir.um zdrowia dziecka — lak na

rodu, jego wolność, godność i prawo do 
suwerennego istnienia. Toczył się bój o 
zasady człowieczeństwa i ocalenie świata.

I-
zwał jeden z dyskutantów ten przyszły

wszystkim obiekt — zlokalizowane w granicach wiel 
niezgodne ze sobą. klej Warszawy, ma być zakładem, który

Szukali więc jeszcze innych zapewniając opiekę lekarską na najwyż 
świadków. Znaleźli też dwóch ta- poziomie, będzie mógł równocześnie 
kich, którzy zarzucali Jezusowi, rozwiązywać najbardzie.i skomplikowane 
że powiedział : ,,Mogę zburzyć problemy ze wszystkich dziedzin medycy- 
świątynię Bożą, a po trzech dniach obiektów związanych ściśle j
odbudować ją’’. Jednakże i to os- dysoonować on będzie tak-
Iror-żorłia -2. _ żs szeregiem obiektów pomocniczych, jak •

szkoła, ośrodki rehabilitacyjne iłp.
Zabierając głos w dyskusji, podkreślali, 

że ten zakład leczniczy-oomnik powinien 
oowstać w całości ze środków społecznych. 
Głębokie zaangażowanie w tę sprawę ^ca-

że powiedział:

. . . . ------------  . .0 os-
Karzenie nie okazało się wystar­
czające. ~ Najpierw dlatego, że 
świadkowie niebawem sami wpa- 
dli w sprzeczność. A potem tak­
że i dlatego, że ewentualny fakt
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zagrożonego przez największe barbarzyń­
stwo w dziejach.

I-

W tej wieloletniej walce zakończonej 
pełnym zwycięstwem i triumfem człowie­
ka. naród nasz poniósł olbrzymie ofiary.
Wśród poległych w boju, wśród zamęczo-

konspiracyjnego podziemia...
To oni właśnie, często bezimienni, lo 

Janek, Zośka, Hanka, Franek — napisa­
li najpięknieijsze i najbardziej wzniosie 
rozdziały polskich dziejów wojennych. 
...Pisarka Ewa Szelburg-Zarembina. któ­
ra od wielu lat cały swój bogaty dorobek 
twórczy poświęciła dziecku, wystąpiła z 
inicjatywą uczczenia pamięci walczących 
i cierpiących dzieci doby wielkiej woj­
ny. lakiż może być pomnik trwalszy i pię­
kniejszy od nowoczesnego Centrum Zdro-

przywiózł go z Rzymu opat po zakończeniu 
Soboru. Polscy biskupi ofiarowali ten obraz 
wszystkim ojcom .Soboru.

KS. BISKFP RCPP z Monaco jest nie­
wątpliwie najpopularniejszym biskupem fran. 
cuskim wśród Polaków. Kie ndęc dziwne.

że ks. proboszcz Krzoska znpro.sił go
aa poświęcenie swojego
polskiego w

wia Dziecka, w którym mali ludzie na-

irowegu kościoła
l)ammarie-lesJ.Ą's które od-

nych i zgładzonych — były tysiące na­
szych dzieci.

Cierpienie ludzkie zawsze godne jest 
współczucia i pomocy. Męstwo i walecz­
ność zawsze godne sę hołdu. Lecz prze­
cież niepodobna mierzyć jedna miarę cier­
pień, waleczności, męstwa ludzi dorosłych 
i dzieci... Spośród ofiar faszyzmu na zie­
miach polskich były niemowlęta pozba­
wione jeszcze świadomości istnienia, dzie-

szych czasów odzyskiwać będą zdrowie i 
radość dzieciństwa ?

jakiż może być pomnik mądrzejszy i
większa miłością przeniknięty ku tym, któ-I-
rym faszyzm życie odebrał — od wiel-
kiego jasnego gmachu, gdzie w oparciu 
o najnowsze zdobycze nauki i wiedzy me­
dycznej w atmosferze troski i ciepła ser­
decznego — zwyciężać będziemy śmierć, 
cierpienie, kalectwo i smutek?

GŁOS katolicki

będzie się lu Zielone .‘świątki. Kiedy ostat­
nio ks. proboszcz Czajka z Lens i niżej pod­
pisany złożyli ks. Biskupo^oi wizytę w je-
go pałacu biskupim it' .Monaco, doznali nad-
zwyczaj serdecznego przyjęcia. /\5. Biskup 
prosił ich, by wszystkim Połakom przeka.
zali jak najserdecsnicjsze pozdro^eicnia, «
równocześnie z^cierzył się .sseoim gościom, 
że wybiera się latem ponownie do Rosji So­
wieckiej. lYyjazd zależy ocz^^^tńście od tego, 
czy ofreynia wizę wjazdową.
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o PRAWACH OFIAR WYPADKÓW DROGOWYCH WE FRANCJI
W książce pod tytułem ,,Przepisy i porady pra­

wne", pisanej po polsku, do nabycia w ..Narodow-
roku no drodze karnej (w przypadku rekursu opar-

B.,cu’’ (cena 15 F', lub pod adresem autora : 
Szplęga, 8, rue Mounin, 03 - Vlchy, podane są 
wyjaśnienia dotyczące procedury do podięcia, by 
wystarać się o odszkodowanie po wypadku drogo- 

“ ■ znające przepisów stosowanych

lego na wykroczeniu ..contrsycntion"). przez okres 
‘rzęch lat, je.śli podstawa rekursu jest występek (de- 
II’,). Jeśli autera wypadku nie odnaleziono, sprawę 
jak najszybciej należy zgłosić do Funduszu Gwa­
rancji Samochodowej ; po upływie roku od daty

Q CZYM TU DUMAC 

NA PARYSKIM BRUKU

wym. Osoby, nie .... .
w dziedzinie wypadków drogowych, s.ą często bez-

skutek prze-wypadku, rekurs może być uchylony na 
dawnlenia. Nler-z autor wypadku nie jest ścigany

bronne, pełne kompleksów ' obaw. Z jednej stro-
ny nie chcą się narażać na koszty obrony w sądzie,

w Sądzie Karnym. Nie oznacza to bynajmniej, że

z chwilą gdy nie wiadomo czy ewentualne starania
doprowadzą do odpowiedniego wyniku. a T.
glej strony, nie wiedzą, że Istnieją możliwości

dru- 
re-

sprawa jest nie do podjęcia i żc nie rna możliwoś­
ci walki o odszkodowania. Oznacza to tylko, żewalki
me ma dostatecznych podstaw, by autora ścigać

Radość i łzy
,,.\łożna być szczęśliwym w oczekiwuniu._ 

nigdy w posiadaniu szczęścia... i lo na prze­
lotną chwilę” — Kraszewski.

Szczęście to chwila. Nigdy nie można być 
szczęśliwym wiecznie. .-1 jednak ludsde pra. 
gną szczęścia i w pogoni za nim tracą czę­
sto zdrowie i życie. Cóż to jest więc za ulu-

kursu nawet w wypadku gdy nie dysponują dosta­
na drodze karnej, gdyż wykroczenie lub występek

dnu csarodziejka, która oszałamiii ludzi,

tecznymi środkami finansowymi na podjęcie sta­
nie są dostalecznle ustalone, by móc umotywować omamia ich swoim -niszeehwladnym majes-

rań. Co prawda, przed podjęciem jakiejkolwiek pro­
cedury, trzeba się dobrze poinformować co do szans
dojścia do przychylnego rezultatu. Trzeba dokła­
dnie zbadać dane figurujące w protokóle spisanym 
przez żandarmerię lub przez policję. Trzeba dokła­
dnie przeanalizować zeznania świadków, zbadać plan 
wypadku, zorientować się w orzecznictwie sądu w

zastosowanie ustawy karnej lub też. że odpowie­
dzialność za wypadek jest sporna j że może częś­
ciowo lub całkowicie obciążać ofiarę wypadku.

totem, po to, aby zniknąć za ch-dńle i zosta­
wić gorycz i wspomnienie P

I-

O wypadkach w drodze do pracy
Czy po wypadku w drodze do pracy łub w dro- 

dodat-

Ileż to razy doświadczyliśmy sami na so­
bie, że Izy i śmiech mieszają się nawzajem. 
Chwila szczęścia zamienia się na cb.wilf: go-

podobnych przypadkach. Nie trzeba sprawy po­
wierzać byle komu, osobom niedoświadczonym, pel-

ograniczonych inożliwo-nym dobrych chęci, ale o ,
ściach. Nie trzeba też ulegać przesadnym obietnl-
com lub jMigloskom. jednym słowem, trzeba sprawę 
zbadać obiektywnie, poważnie, bez złudzeń, a n? 
to nieraz trudno się zdobyć I

O terminie rekursu
Czy po upływie pewnego okresu czasu nie ma 

już możliwości uzyskania odszkodowania ? Czy nie 
ma obawy przedawnienia ? Kiedy należy podjąć 
procedurę ? Dlaczego nieraz o sprawie w ogóle nic
się nie słyszy i zda się, że już w ogóle jest zapo-
mnlana ? Oto pytania, które stawiają sobie często
ofiary wypadków. Przede wszystkim. nie należy
zapominać o tym, że bieg sprawy zależy w pier­
wszym rzędzie od samej ofiary. Jeśli będzie eiier-
gicznie się upominać o swe prawa, jeśli nie będzie
zwlekać w doręczeniu danych dotyczących wypad-
ku, jeśli będzie ,,pukać" gdzie trzeba, sprawa nie 
będzie się przewlekać. Co prawda, nieraz może 
się zdarzyć, że na skutek braku dostatecznych ele­
mentów, sprawa trwa dość długo, nawet latami, 
ale zachodzi to stosunkowo rzadko, gdy zagadnie­
nie do zbadania jest dość trudne i skomplikowane.
Ublegać się o
przez okres 30 lat.

odszkodowanie po wypadku można
na drodze cywilnej, przez okres

dze powrotnej z pracy można ubiegać się o 
kowe odszkodowanie, oprócz świadczeń dziennych
(Indemnites journalieres) i rent wypłacanych przez 
Kasę Ubezpieczeń Społecznych ? Fak, jeżeli od- 

■ ■ ■ za wypadek ponosi całkowicie lubpowiedzialność
częśclowo ubezpieczony autor wypadku i jeśli od­
szkodowanie do którego ma prawo ofiara wypad-
ku przekracza świadczenia wypłacone przez Kasę 
Ubezpieczeń Społecznych lub do wypłacenia przez 
nią, w przypadku przyznania renty. Jeśli wypadek
w drodze do pracy powrotnej z pracy został spo-
wodowany przez nieznanego kierowcę pojazdu me-
chanicznego I jeśli są dowody na to, że właśnie po­
jazd mechaniczny spowodował wypadek i że nie 
można go przypisać ofierze wypadku, wówczas zgło­
szenie o odszkodowanie można skierować pod adre-
sem Funduszu Gwarancji Samochodowej i są szan­
se otrzymania dodatkowego odszkodowania, dopła­
conego do świadczeń przyznanych przez Kasę Ubez­
pieczeń Społecznych.

Niniejszy artykuł bynajmniej nie wyczerpuje de­
likatnego zagadnienia praw ofiar wypadków drogo­
wych, nie ma na celu zachęcenia ich do podjęcia 
procedur beznadziejnych, przypomina im jednak.
że w Ich własnym interesie leży dokładne zbada.I-
nie ich uprawnień, unikając zarówno nieuzasadnio­
nego pośpiechu jak i nieusprawiedliwionej zwłoki,
w walce o słuszne prawa.

Dr Bołestau) SZPIĘGA

Śp. Stanisław Szymański
VY poniedziałek 26 lutego zasnął w Pa-

nu po bardzo długo trwającej i bolesnej 
chorobie górniczej, ceniony i ogólnie sza­
nowany emerytowany górnik, Stanisław 
Szymański z Noeux-les-Mines. Zmarły li­
czył 73 lała. Osierocił bardzo liczną ro-
dzinę, bo 6 córek, jednego syna i wielką 
gromadę wnuków.

Zmarły był ojcem dwu synów, których 
bez zastrzeżeń oddał na służbę Bożą : słar-

dniu prymicyjnej Mszy św. zastąpili mu ro­
dziców, którzy nie mogli przybyć na tę uro­
czystość z Polski.

Śp. Stanisław Szymański był czynnym 
członkiem Związku Mężów Katolickich i 
swój zapał umiał tchnąć w swoje dzieci. 
Jedna z córek, Józefa, była przez pewien
czas prezeskę związkową KSMP, liczni
wnukowie zasilają szeregi młodzieży ka-

ryczy. T odwrotnie : po okresie rozpaczy
i niedoli, .iwifa pogodny ranek ukojenia.

iVszyslko w życiu jest zmienne, sezglę-
dne i niestałe. Jednak dusza c-zlowiecza ła­
knie stule radości i zadowolenia, choć wie, 
że są lo bardzo płochliwe rusałki, które ssńę- 
cej dla igraszki niż dla naszego dobra plą­
sają między nami.

Szczęście rodzinne, to podstawowe zaga­
dnienie społeczne, wymaga wiele taktu i roz­
wagi. Sz-częście nie opiera się m majątku 
i własnym zadowoleniu tylko. Szczęście po­
lega na wiecznym kompromisie i posluszeń-
stwie wobec ustalonych kryteriów. które
lud.źmi rządzą i kierują. Rozważny ojciec 
rodziny, rozsądna matka, wyrozumiałe dzie. 
ci, potrafią stworzyć w swoim środowisku 
rodzinnym atmosferę szczęścia i miłości. Nie 
jest io sprawa łatwa Bardzo często potrze­
ba wiele trudzi- i wysiłku, ażeby opanować 
nerwy i ukryć swe troski i nie wybuchnąć 
przekleństwem łub krzykiem... Czasem zwy­
kła drobnostka- napozór nic nie znacząca, 
zaważy nu szali naszego szczęścia. Czasem 
niepotrzebne słowo rozpali żur nienawiści i 
zdrady. Czasem nagły, brutalny gest, po­
woduje rozpacz i zbrodnię.

Szczęście trzeba umieć cenić i ochraniać. 
Są ludzie, którzy zazdroszczą szczęścia in-
nym i starają sic im szkodzić na wszelki

szy Stefan jest brałem - misjonarzem w
tolickiej, a córki wraz z małżonką są pod-

Zgromadzeniu Misjonarzy Oblatów, młod­
szy Franciszek zginął tragiczną śmiercią ja­
ko nowicjusz. Wnuk, Marian Furmaniak,

porą Bractw Różańcowych. Tak długo, do-
póki siły na to pozwalały, pełnił Zmarły
funkcję kościelnego w Noeux-les-Mines.

jest klerykiem w Zgromadzeniu Oblatów.
Ponadto pp. Szymańscy są przybranymi i 
dzicami ks. Jerzego Jankowskiego —

ro-
■ w

Oby przykład Jego pobudził młodych 
do ofiarnej pracy dla .szczytnej sprawy.

Cześć Jego świetlanej pamięci I

sposób. Ci sami ludzie mogą często również 
się cieszyć z niedoli innych. ,,\'nd szczęściem 
i powodzeniem może i musi człowiek pano­
wać. jak nad innymi siłand. Trzeba tylko 
mieć równowagę umysłu” — mówi sławny 
pisarz ]. lVey.isenboff.

Szczęście w miłości, szczęście w nuijątku 
i powodzeniu, trwa tak długo, jak potrafi­
my je utrzymać w tajemnicy własnej duszy, 
jak potrafimy je utrzymać na wodzy nasze­
go rozumu. Jeżeli będziemy zbyt, głośno o 
nim mówić, uleci nagle i niepostrzeżenie i 
w zamian przyniesie nam ból i łzy.

ŚĆycie w dzisie-jszym okresie nie jest wol­
ne od trosk i kłopotów wszelkiego rodzaju, 
które nie sprzyjają zbytnio atmosferze szczę­
ściu i pogody, ale przy odrobinie silnej wo­
li i wzajemnym wyrozumieniu możemy bar­
dzo często zamieidć łzy na radość względne-
go szcz^^.ścia. Julian Majcherczyk

8 GŁOS KATOLICKI
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Boży człowiek z „Bożych stron

Na srebrny jubileusz kapłaństwa ks. Józefa PUCHAŁY O M I.
Jest w powiecie kępińskim skrawek Slą-

ska, od Rychtala po Bralin, który i dziś 
jeszcze należy do województwa poznań­
skiego, mimo, że granica polsko-niemiec­
ka przesunęła się znacznie na zachód. Kraj 
ten znany byt jako ,,Boże strony”. Ludzie 
tam byli dobrzy, pobożni, nic więc dziw­
nego, że rodziny tamtych stron obfitowa-

kleryków polskich ściągnąć do Rzymu, 
dołącza się odrazu do grupy ochotników 
na wyjazd do Włoch. Tu jednak nie prze­
bywa długo. Groźba wybuchu wojny włe- 
sko-francuskiej powoduje, że wszyscy kle-
rycy polscy, którzy w międzyczasie przy-
byli do Włoch, są ewakuowani do Francji. 
Ks. Puchała początkowo z innymi studiuje

ły w powołania kapłańskie.
Na tym to Zielonym Śląsku, w

teologię w seminarium francuskim Misio-
narzy Oblatów pod Avignon. Wyczerpują­

Mnicho- ca praca naukowa przy równoczesnych o-
wicach, przyszedł na świat w dniu pier-
wszym września 1916 roku obecny dusz-

graniczeniach żywnościowych, źle wpłynęły 
na zdrowie młodego kleryka. Przełożeni

pasterz polski w Mazingarbe. obchodzący zaniepokojeni jego stanem zdrowia. po-
w łych dniach swój srebrny jubileusz ka-
płański, ks. Józef Puchała OMI. jego

li

ks. Jńzcf Puchała o.m.i

ro-

dzlce, zamożni gospodarze, nie czynili sy­
nowi żadnych prze.szkód, gdy ten oznajmił
im, że pragnie poświęcić się na służbę Bo­
żą. wprost przeciwnie, pielęgnowali mło

I-

I -

de powołanie syna, uważając sobie za wy­
jątkową łaskę Bożą, że mogą dać Kościo-
łowi nowego sługę.

Studia gimnazjalne odbywa młody chłoI-

piec w 
Oblatóv/

Małym Seminarium Misjonarzy
w Lublińcu,

rego zołasza się do nowicjatu w
PO ukończeniu któ-

Markowi-
cach. Stamtąd przenosi się na studia filo­
zofii do Krobi

Wybucha wojna. O kontynuowaniu stu-
diów w Polsce narazie nie może być mowy.
Ale kiedy kleryk Puchała dowiaduje się, 
że admini.stracia generalna Zgromadzenia 
czyni usilne starania, aby jak najwięcej

stanawiają wysłać go na Korsykę, gdzie w 
znacznie lepszych warunkach kończy swoje 
stud-ia teologiczne i w dniu 7 lutego 1943
roku w Ajaccio, otrzymuje święcenia ka
płańskie z rąk ks. biskupa Lloza.

1“

Pierwsze lała kapłańskie spędza jesz­
cze na Korsyce, by jako profesor pośvrię- 
cić się tamtejszej młodzieży. Kiedy jednak 
dowiaduje się o organizowaniu samodziel­
nej prowincji polskich Oblatóv/ we Fran­
ci!, dołącza do nich natychmiast, by od 
1947 roku do dnia dzisiejszego nieprzer­
wanie oddać wszystkie swoje siły i całe
swoje serce polskiej emigracji.

Znają tego niezm.ordowanego duszpaI -

sterza Polacy z de,oarłamenłu Seine et
Marne, Noeux-les-Mines, Bethune i Sail- 
ly, Arenberg i Denain, a ostatnio Mazin- 
garbe, Bully i Grenay. Zawsze gotowy na
usługi dla wszystkich, zawsze w ruchu, zy­
skuje sobie serca ludzi którzy umieją u 
tego kapłana dojrzeć jego przepojone mi­
łością serce i jego stałą troskę o dobro 
dusz.

Ma ks. Jubilat wielu serdecznych przy­
jaciół wśród kapłanów, którym spieszy z
pomocą, gdy tylko zajdzie potrzeba, ma 
swoje zasługi u polskich zakonnic, których 
soowiednikiem jest od wielu, wielo lał. Z 
tą samą posługą kapłańską służy zresztą
Internatowi św. Kazimierza V.' Vaudricourt,
dokąd regularnie dojeżdża jako spowie­
dnik.

Pobieżnie i nieudolnie staraliśmy się na­
szkicować sylwetkę ks. jubilata Puchały. 
Uczynią ło od nas znacznie lepiej jego pa-
rafianie, którzy w niedzielę 10 marca w
Mazingarbe urządzają uroczystość jubile­
uszową .swojemu duszpasterzowi, w której
na pewno złącza się z Nim VI modlitwie
dziękczynnej do Boga za to, że dał im ka­
płana według Serca Bożego.

KOMITET NARODOWY POLSKI 
I JEGO ROLA W ODBUDOWIE 

PAŃSTWA (1917-1919)

Odczyt dr Tadeusza Piszczkowskiego
w Bibliotece Polskiej w Paryżu

W dniu 17 lutego w wypełnionej sali Bi-
blioteki Polskiej, dr Czesław Chowaniec po­
witał prelegenta i zebraną publiczność, przy-

>-
-

pominając, żc odczyt dr Piszczkowskiego 
jest drugim z cyklu prelekcji, jakie Sekcja 
Historyczna Towarzystwa Historyczno-Lite­
rackiego poświęca najnowszej historii pol­
skiej w półwiecze wielkich zdarzeń, tak ści­
śle złączonych z ziemią francuską.

Cykl ten jesienią zeszłego roku otworzył 
gen. Wacław Piekarski, mówiąc o historii 
powstarua armii polskiej we Francji.

Następnie dr Chowaniec- wezwał zebra­
nych do uczczenia przez powstanie pamięci 
śp. prof. Zygmunta Zaleskiego. Prof. Zale­
ski, niegdwś członek Ligi Polskiej, który 
brał udział jako młody człowiek w pracach 
przygotowawczych Komitetu, miał jtrzewo- 
dniczyć temu zebraniu.

Na zaproszenie dyr. Chowańca, przewo­
dnictwo zebrania objął p. Kazimierz Zół-
towski, któr}' w krótkich słowach przęd­
stawił zebranym prelegenta i podniósł hi­
storyczną wagę poruszanego tematu.

Dr Piszczkowski w godzinnym, zwartym 
i żywym wywodzie, podał genezę Komitetu, 
poczynając od polskiej Agencji Prasowej, 
założonej w Lozannie w 1915 roku. Omó-
wił akcję Dmowskiego i Paderewskiego w
stolicach zachodnicli i w Ameryce i pery­
petie z uznaniem rządu polskiego w AVar- 
szawie i wreszcie przekształcenie się Ko­
mitetu w delegację polską na konferencję 
pokojową w Wcr-salu.

Zwracało uwagę obfite posługiwanie się 
prelegenta nie tylko źródłami polskimi, ale 
także francuskimi, anglosaskimi i nawet ro-
syjskimi.

Podanie" szeregu interesujących cytat z
wypowiedzi ówczesnych mężów stanu i po­
lityków, w szczególno-ści Clemenceau i Lloyd
(rcorg'e’a, a także przytoczenie nieraz zaba-
wnvch relacji przeróżnych doradców i rze­
czoznawców, uzupełniło znakomicie wykład. 
Wśród słuchaczy można było zauważyć kil­
ka osób, które nie tylko były naocznymi 
świadkami omawianych doniosłych polskich 
poczynali, a,le także brały w nich czynny 
udział. Do nich należał przede wszystkim 
prof. Paweł Kucharski, który podzielił się 
swoimi wspomnieniami, podnosząc m.in. za- 
-sługi Wożnickiego w torowaniu akcji Ko­
mitetu z Dmowskim na czele, na terenie 
Francji i gen. Piekarski, który nawiązał do 
dziejów powstania armii, zwanej później .Ar­
mią Hallera i znana pisarka, p. Maria Ka- 
sterska.

Zabierali glos ponadto pp. Borowczak, 
Dąbrowski i Rzewuski.

Odczyd spotkał się z powszechnym uzna-
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mcm słuchaczy za jego walory żródlowości 
najhardziei miaro-i obiektywizmu. czemu

dajny wyraz dali w swoich koiicowych glo­
Kazimierz Żół-sach dyr. Chowaniec i p. 

towski, zamykając zebranie.

ZJAZD 
STRONNICTWA NARODOWEGO 

WE FRANCJI
OD KEDAKCJI ; — Zamieszczając spra­

wozdanie ze Zjazdu Stronictwa Narodowe- 
myriisamy gotowić zamiesczenia tów- 

5 sprawozdań i komuriikafńw innych nie- me'.
podległodciowych stronnictw politycznych, 
ho nic opowiadając się za żadnym stronnic­
twem politycznym, pragniemy w ten sposób 
przsyłnżyó się sprawie polskiej.

W dniach 17 i iS lutego obradował w Pa-
rvżu Zjazd .Stronnictwa Narodowego we
Francji, 

Obrady otworzył prezes, inż. T. Rzewu­
ski, odczytując życzenia nadesłane od pre-
zesa T. Bieleckiego i 7. terenu Francji od 
nie mogących przybyć m.in. pp. A, Demi- 
dcckicgo, S. Miarki, Rybowicza I S. To- 
maszuka.

W wyborach przeprowadzonych przez ne­
stora ruchu pik, Owoca, wybrano na prze­
wodniczącego Zjazdu p. S. Łuckiego.

Referaty zasadnicze polityczne wygłosili 
pp. prof. Nomarski i dr T. Piszczkowski.

W ożywionej debacie zabierali głos m.in. 
pp. Bijas, Duma, Maszczy'k, Michałowski, 
PYszyński, Wójtkowski, Żółtowski

Uchwalono szereg wniosków natury orga­
nizacyjnej i YYewnętrznej i postanowiono wy­
dać odezwę do Rodaków we Francji, (poda- 
jemy ją na innym miejscu). Obrady zakoń­
czono wspólnym koleżeńskim obiadem.

i-

I-

odezwa do polaków we FRANCJI 
, I

Zjazd Stronnictwa Narodowego we Fran­
cji zwraca się do Rodaków^osiadłych na 
francuskiej ziemi, do wszystkich którym 
zdrowy rozwój Narodu polskiego leży na 
sercu, by zachowali postawę godności, od­
poru wobec narzuconych ziemi naszych oj­
ców, komunistycznych rządów i nie dali się 
zwieść ich umizgom,

Ani patriotyczny frazes, ani pozory wol­
ności nie zdołają nas oszukać.

Świadomi jesteśmy zmagań, jakie toczą 
się na polskiej ziemi, między wolą pełni ży­
cia chrześcijańskiego narodu, a usiłowania­
mi uczynienia zeń małego potulnego narod- 
ku, pracującego z wdzięcznością dla so­
wieckiego imperium i wpatrzonego wiernie 
w oczy władców z Kremla, bv stamtąd czer­
pać wszelkie mądrości.

Do takiej degradacji iraszego Narodu 
zmierzają ;

Nieustanne próby poszarpania glębokich
Kościołem i odsuwa-związków narodu z

nia jego wpływu wychów a wczego na mło­
dzież ;

l'siłowanie pomniejszenia naszej liczebno­
ści I zachwiania podstaw moralnych, przez 
ustawy i praktykę prowadzące do dziecio­
bójstwa

AUpychanie narodu w sYStem praw wstecz­
nych, wyzbytych troslri o godność ludzką, 
a mających wymuszać niewolniczą uległość 
komunistycznej władzy. Nie ma już niezawi­
słych sędziów I obrońców;

.Stałe pojenie sprdeczeństwti urzędowym 
fałszem i tworzenie przeraźliwego klimatu
zakłamania. Nie ma prawdziwie wolnego 
słowa, ani w publistyce, ani w twórcziści 
literackiej, ani nawet w wielu dziedzinach 
nauki. Jest za to oficjalna historia Polski, 
dopasowana do potrzeb panującej władzy.
Tej sfałszowanej historii 
dzieci polskie w Kraju ;

UCZYĆ sięmusza

Unicestwienie prawdziwego samorządu : 
Związki zawodowe są narzędziem trzyma­
nia w uległości stanu robotniczego i wv.
muszania na nim t.zw. ,,czynów społecz-
iiYch” i przeróżnych danin. Samorząd tery­
torialny, kierowany przez partie jest prze­
dłużeniem jej monopolitycznych rządów na 
miasta, gminy i wioski;

Łitrzy'manie społeczeństw.! na sprzyjają­
cym uległości, niskim poziomie material- 

sowiecki.niższYin już niż poziomnvm,
■Służy temu znakomicie :

— hamowanie normalnego rozwoju go­
spodarczego przez uparte stosowanie 
sprzecznej z życiem doktryny,

— haracz płacony na rzecz imperium' so- 
wdeckiego i jego światowej polityki, 
przez deficytowe traktaty z ,,Ojczyzną

,, dobro wolne”proletariatu” i różne
daniny.

Aby sparaliżować wolę obrony spoleczeń- 
stw'a I zmusić go do rezygnacji, propagan­
da panującego systemu usiłuje zaniknąć na­
ród w kręgu beznadziei WĄ'boru między 7440- 

1-

)-

dą na panoszenie się sowieckie na polskich 
ziemiach, a odwetem niemieckim, odepchnię­
ciem nas z nad Odry i widmem niewoli.

To tak, jakby właśnie panoszenie się so- 
Polsce, odebranie namwieckie ziemw

wschodnich i usadowienie się biednej, cier­
piącej na brak przestrzeni Rosji na linii Ri- 
bentrop-Molotow, miało przeszkadzać Niem­
com w snuciu projektów odwetowych.

I-

Naród przez najlepszych broni się i nie 
traci nadziei.

Francja przez usta swego wielkiego Pre- roby płuc : pylicę, powodującą zmiany w
zydenta dała wyraz zrozumienia wagi pol­
skich zmagań, dala wyraz udary 
przyszłość naszego Narodu.

w godną

Mielibyśmy właśnie my, Polacy z Francji, 
chciwi łączenia w sercach obu zaprzyjaźnio­
nych .narodów, nie dostawać 
przyszłość Polski

w wierze w

Zaznaczamy tę wiarę mocną postawą od­
poru przeciw silom, co dom naszych Ojców 
pomniejszyć chcą i zeszpecić.

li

i

ABONAMENT 
możesz opłacić : 

WE FRANCJI : „Glos Katolicki” - 
,,La Voix Catholigue” — 263-bis, rue St-

Konto pocztowe :Honore, Paris (I).
Parls No 12.777-08 (5,20 F kwartalnie).

W BELGII : Ks. Marian Waler^sa, —
Jourdan — Bruzelles 6.72, rue

Konto pocztowe : Bruzelles 3699 40. (50 fr. 
belg, kwartalnie).

W DANII : Ks. Jan Szymaszek — Hans 
Bogbinders Alle, 2 — Kobenłiavn S.

W HOLANDII ; Ks. Fon der Zee. 
O.M.I., Collegium Carolinum — Valkenburg 
L. (4 guldeny kwartalnie).

W NIEMCZECH : Ks. Ernest Dreseher 
O.M.I., 29 Oldenburg (OLDB), Donner- 
schweer Str. 322. Konto pocztowe : Hanno- 

I

ver 1854-50. (5 DM. kwartalnie).
W WIELKIEJ BRYTANII ; ]. Ciemior, j 

47, Bracidey Rd — London W, 4. — j|
(8/- sh. kwartalnie). iSi

BELGIA

WIECZOREK SYNDYKaLNY 
W RESSAIK

W niedzielę 4 lutego 1968 r.. w godzi-
nach popołudniowych, w Domu im. O. Kol­
be w Ressaix odbył się Wieczorek Syndy- 
kalny z odczytem p. Tad. Oruby, sekr. Pol­
skiej Sekcji Synd. Chrze.ścijańskich : „O
prawie do pensji i różnych ich rodzajach”.

W ostatnich czasach, jak zaznaczył na
wstępie prelegent, w belgijskim ustawodaw­
stwie społecznym i systemie pensji, zaszło 
szereg zmian i nowych zjawisk, które wy­
magają wyjaśnienia. .Są to :

i) Częste wezwania przed Komisje le­
karskie pensjonowanych ;

2) Uznanie chorób zawodowych jako pra­
wo do renty;

1-

3) Łączenie Kas Odszkodowawczych w je­
dna ogólną, nosząc;i nazwę w skrócie ; 
O.Ń.P.P.S. '

Z dawnych 3-ciu .'\utonomlcznych Kas, 
j;d< Kasa Górnicza (zawsze deficytowa). Ka­
sa Robotników, Urzędników, Mieszana i 
Służby Publicznej, powstała jedna Kasa
Centralna w Brukseli i równocześnie stwo­
rzono Fundusz Chorób Zawodowych

I-

Częste powołania 
mają więc związek 
systemem rent.

badania lekarskiena
ta reformą i nowym

Jako choroby zawodowe uznano ' cho-

płucach ii oddziaływającą na serce i system 
Bierze się teżi choroby serca.krążenia.

pod uwagę choroby' żołądka.
Na podstawie wysługi lat i utraty zdro­

wia, przyznaje sie różne rodzaje pensji-ren- 
ty :

i) pensję: Kasy Chorych — zasiłek w wy. 
padku zachorzenia na chorobę niezawodo­
wą ;

2) pensje inwalidzką — na podstawie utra-
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ty zdrowia i pewnej ilości wypracowanych 
lat. Jest to jednak pewien rorlzaj odszko­
dowania, jak np. za bezrobocie, które daje 
możność życia, ale o niej ściśle i prawnie
nie można powiedzieć ;
ży”. Prawo z igs-S r-,

,,ona mi się ntile- 
przyznające pensję

pensji felerze się pod uwagę 2 okresy pracy 
i podstawowy, rzeczywisty zarobek. Daw­
niej ustalano zarobek roczny z góry, ryczał­
towo. Pensja nie może stanowić mniej niż

— co świadczyło o żywym zainteresowaniu
uczestników powyższym tematem. bk.

-3 proc zasadniczego zarobku. Stawki za-

inwalidzką po 5 latach pracy, zostało też 
zmienione.

3) pensję znitiodową — od t stycznia 1964.

robków ustala się według dwóch okresów 
pracy :

WIADOMOŚCI PARAFIALNE
Nowy adres Polskiej .Misji Katolickiej w

Ci górnicy,
pensji po i.

którym przyznano prawo do
I. [964, otrzymują najpierw

pensję tymczasową i dopiero po ponownym 
orzeczeniu komisji lekarskiej i wypowiedzc-
niii się Funduszu Chorób Zawodowych,
przechodzą na statut irensji zawodowej. Jest 
10 kategorii pensji zawodowej. Wysoko.ść
jej nie może przekroczyć sumy I tó.i 10 fr.

P rocznie.
9. 4) pensję łączoną inwalidzką i zawodową.

Po przyznaniu tej pensji^ Kasa->Cborych 
może żądać potrąceń w zależności od przy­
znanej wy'sokości I od wyplaeone.oo przez 
Kasę Chorych zasiłku.

5) pensję starości. — Pensja starości- Jest 
udzielana w zależności od ilości p rzep raco-
wanvch lat i wieku : górnikom w wieku
35 lat, pracującym pod ziemią lub pracu­
jącym na powierzchni w wieku 60 lat, pod
warunkiem przepracowania minimalnie 20
lat w kopałni. Pensja ta jest również udzie­
lana za 30 lat pracy pod ziemią, bez brania 
pod uwagę wieku robotnika.

6) pensje przeżycia. — Pensja przeżycia 
jest udzielana wdowie, począwszy cd pier­
wszego miesiąca, następującego po śmierci
małżonka, jeśli prośba zostanie złożona w
ciągu 12 miesięcy po jego śmierci. Po upły­
wie tego terminu, pensja przeżycia (survie), 
zostaje przyznana w miesiąc po złożeniu 
prośby. Pensja ta jest udzielana najwcze­
śniej w wieku 45 lat, albo też gdy wdowa 
jest niezdolna do pracy w 66 proc., lub też 
ma na utrzymaniu dziecko, za które pobie­
ra dodatek rodzinny. Wysokość tej pensji
równa się 80 proc, pensji zmarłego
żonka. Zależy też ona od tego,

mał­
czy mąż

— zmarł przed otrzymaniem pensji starości łub 
po jej otrzymaniu. Nieraz są brane poci uwa- 
£<ę inne jeszcze okoliczności. Najlepiej po­
radzić się syndykalisty.

Jako podstawę do obliczania wysokości

GŁOS KATOLICKI

263-bb,
Telefon : RICHelieu 83-85

i) od I. I. tgi2 do 31. [2. 1954, który
wynosi 91.200 fr, rocznie dla robotników 
pod ziemią i 76.000 fr. dla robotników na 
powierzchni.

Centre :
Chapelle St. Julien, rue des Ecoles, 16, 

Boussoit (Ht). Tek: 064.633.86 La I-ouvić- 
re. ’

Biuro czynne ; w poniedzitdki od 10.00

2) od I. I. 1933 do 31. 12. 1967. Roczny
zaro^bek będzie obliczany na podstawie ry­
czałtowego zarobku dziennego 420 fr. dla 
robotników pod ziemią i 336 fr. dla robot­
ników Bfi powierzchni.

Po referacie wywiązała się ożywiona dys­
kusja. Przed wojną najwięcej bolała Pola­
ków dyskryminacja. Gdy bowiem w 1932 
roku wybuchł w Belgii strajk. Syndykat 
wypłacił od razu 3 tygodniowa zapomogę, 
ale tylko dla Belgów, a nie dla Polaków. 
Na znak protestu Polacy wystąpili z Syn­
dykatów. Dyskryminację tę stosowano też 
i w innych wypadkach, np. w stosunku do

do 18.00; w środy od 9.30 do 11.30.
Iżom Misji znajduje się w odległości I

km. od placu Maurage na drodze Maura-
ge -Havre (Mons). 

Komunikacja : i) z La Louviere tram-
wajem do Maurage, plac i autobusem w kie­
runku do Mons (jeden przystanek);

2) Pociągiem do Bracąuegnies — i tram­
wajem do Matirage plac.

■

Polaków, którzy przyjechali w 1927 r. do

OFIARY NA BUDOWĘ 
KOŚCIOŁA ..MILLENIUM" W LENS 

(Cięg dalszy)
Kaczor Maria — Mazingarbe (P. de

Fontaine-l’Eveque. Różne i jaskrawe fakty 
krzywdzącej dyskryminacji, poderwały zau­
fanie do syndykatów wśród starszego po­
kolenia górników polskich. Dopiero po 1933 
roku Polacy ci zaczęli na nowo wstępować 
do Syndykatów.

Poru.szono też sprawę wypełniania for­
mularzy za okres czasu przepracowanego w
czasie ostatniej wojny na pracach przymu­
sowych w Niemczech. Obowiązek wypełnia-

I-
i-

nia tychże formularzy dotyczy uuchodźców 
politycznych i obywateli belgijskich na pod­
stawie zawartej L'mowy .Społecznej między 
Niemcami Federalnymi a Belgią. Dla tych, 
którzy pobierają niską pensję, np. za 10 lat, 
doliczenie lat przepracowanych ty Niem­
czech może być korzystne.

W dyskusji wspominano również o umo­
wie społecznej między Polską a Belgią. Py­
tanie, czy obejmuje ona także uchodźców 
nie zostało rozstrz\'gnięte: jest to zresztą 
wątpliwe-

Referatu wysłuchało 22 uczestników Wie­
czorku i wielu z nich zabierało głos w dys­
kusji. Referat i dyskusja trwały 3 godziny
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Komitet Budowy dziękując za złożone 
ofiary, prosi o dalsze poparcie finansowe 
,,Dzielą Tysiąclecia” Wychodźstwa Pol­
skiego we Francji — Kościoła Millenium 
te Lens.

Ułiary pieniężne prosimy przesyłać na numer
konta budowy Kościoła Polskiego w Lens :

Mr. TAbbe K. CZAJKA — Lens
C.C.P..: 1804-99 LILLE.
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cepcja człowieka a sprawiedliwy podział
dóbr. Pomoc dla krajów zacofanych.

5) Liturgia w dobie laicyzacji. Jak przy­
ciągnąć masy do pustoszejących ko.ścio-
łów ? Jakich dokonać reform w liturgii, 
aby nabożeństwo znów stało się bliskie i

jHebdomadaire des Smigres^

POLONR/S

rUppsaia powita różne Kościoły

zrozumiałe ?
6) Ku nowemu stylowi życia. Chrześci­

jańskie normy etyczne wobec gwałtownych 
przemian i nowych sytuacji w świecie współ, 
czesnym. Nowe formy i cele wychowania 
chrześcijańskiego.

.4xe/ von dem Biissche, Xiemiec, pra­
cuje ro .Światowej Radzie Kościołów, w
referacie ,,Kościół i Społeczeństwo”.

Znana jest jego przeszłość antyfaszy­
stowska; wn dem Hiissche brał udział 
TO jednym z pierwszych zamachów na Hit­
lera.

narodowych. Zagrożenie atomowe, dążenie 
do pokoju i bezpieczeifstwa, sprzeczne inte­
resy krajów wysoko uprzemysłowionych i 
krajów Afryki, Azji i Ameryki Łacińskiej,
konflikly rasowe, religijne i ideologiczne,

ZBROJA SPRZED 600 LAT
fK Siecłlątkowie nad Wartą, (pow. .Sie­

radz) —- TU kopcu ziemnym — znaleziono 
hełm i zbrojg, której wiek określa sig na ok. 
600 lat. .Stan zbroi jest to prawdzie bardzo 
zły, lecz nadaje się ona do rekonstrukcji. W

podstawy etyczne międzynarodowego ładu.
4) Rola Kościołów w rozwoju społecz­

nym i gospodarczym. Chrześcijańska kon-

tym samym grodzisku znaleziono m in. 2
topory, 3 groty włóczni, część kuszy, 14 gro­
tów tzw. bełtów — wszystkie zabytki po­
chodzą z XJV wieku.

— Co siedem lat zbiera się najwyższy 
organ Światowej Rady Kościołów — jej 
zgromadzenie ogólne. Kolejne, czwarte w 
historii Rady, zgromadzenie ogólne ma się 
odbyć w lipcu tego roku w Cppsali, w Szwe­
cji. Czy mógłby Pan powiedzieć jakie pro­
blemy będą tam omawiane ?

— ,,Oto czynię wszystkie rzeczy nowe” 
■— te słowa zaczerpnięte z Biblii i stano­
wiące dewiizę najbliższego zgromadzenia, 
wyrażają najogólniej jego myśl przewod­
nią i ducha. Chodzi tu przede wszystkim 
o to, aby wyjść naprzeciw potrzebom i tę­
sknotom dzisiejszego człowieka, aby Ko­
ściół odnalazł swoje miejsce wśród cywili­
zacyjnych i obyczajowych przemian, aby le­
piej był przygotowany do nowych zadań 
w świecie, który nieustannie przeobraża się 
i rozwija.

Do Cppsali przybędzie blisko 800 dele­
gatów z 223 Kościołów zrzeszonych w Ra­
dzie Ekumenicznej. Ponadto spodziewamy

CHTELNieY PISZA REDAKCJA ODPOWtADA;
Pan Władysław R. z Liege pisze : ,.Ty­

le się mówi o Sybillach, ale przyznam się. 
że właściwie nie wiele wiem na ten temat.
Cieszyłbym się, gdybyście coś o tym na 
pisali”.

nie ma. a pozostałe zawierają tylko mniej­
sze lub większe urywki.

Jaka jest treść tych sybilli ? O czym
1- mówiły ?

Chce Pan wiedzieć, co to sq Sybille ?
Otóż w czasach przed Chrystusem

wśród narodów pogańskich, zwłaszcza tych 
które były pod wpływem kultury greckiej.
utrzymywało się podanie, że istnieją ko.I-
biety — które na wzór prorokiń Starego 
Testamentu — mają dar przepowiadania 
przyszłości. I te właśnie kobiety nazywano
Sybillami, a ich przepowiednie — wyrocz­
niami sybi I ińskim i.

Takie przepowiednie spisywano, a księ­
gi z których je spisano, uchodziły za świę-

-

!-

była z
Otóż literatura sybillińska

wielkim zainteresowaniem czytaI-

na przez ówczesne stery, głównie w poło­
wie pierwszego wieku przed Chrystusem.,
.kiedy wojska rzymskie pod wodzą PomI-

pejusza zajęły Jerozolimę i zaczęły się
silne prześladowania Żydów. Na skutek
tych prześladowań, nabrały wielkiego zna­
czenia obietnice mesjańskie. Naród izra­
elski — na podstawie proroctw Starego 
Testamentu —• wiedział, że zbliża się chwi­
la. w której ma się ukazać Mesjasz-Zba-

się z górą 500 gości, w tym licznej grupy
Kościoła katolickiego, którzy będą mogli
aktywnie uczestniczyć w obradach. Tak więc jednej

te. W państwie rzymskim, w miejscowości 
Cumae istniała — jakby stały urząd — 
wyrocznia sybillińska. Za czasów króla Tar- 
kwiniusza wszystkie wyrocznie kumejskie 
spisano i księgi te były pilnie strzeżone w

w Uppsali spotka się właściwie cale chrze­
ścijaństwo, aby zastanowić się wspólnie nad 
najbardziej palącymi problemami, które ża-

ze świątyń pogańskiego Rzymu.

przątają i będą w

Te przepowiednie zaginęły potem, dzisiaj 
zupełnie ich nie znamy. Te zaś sybille, 
o których mówimy, są całkiem inne, różne

wiciel. Pod wpływem więc takich oczeki­
wań zaczęto rozwijać i uzupełniać proroc­
twa Starego Testamentu, przedstawiając 
je w takiej treści i w takiej formie, jaka 
odpowiada duchov/yrra nastrojom ówcze­
snego społeczeństwa. Przedstawiano więc 
tego Mesjasza, jako wielkiego wodza, któ­
ry na wzór Aleksandra Macedońskiego po­
kona wrogów i przywróci Żydom niezale­
żność i pokój.

najbliższcj przyszłości od sybill kumejskich. Jaki jest tedy ich
Do sybill żydowskich w czasach po -

zaprzątaly uwagę naszych Kościołów. W początek 'i historia ?
Chrystusowych dostawały się dodatki chrze-

sześciu sekcjach zamierzamy omówić nastę­
pujące tematy :

t) Jedność Kościoła w świecie, który jest 
coraz bardziej zintegrowany. Świat jedno-
czy się — w zrozumieniu wspólnej histo-
rii, w lęku przed powszechną zagładą, ale

Poczynając od końca drugiego wieku 
przed Chrystusem, i prawie do końca pier­
wszego wieku po Chrystusie, zaczęto spi­
sywać — a właściwie tworzyć i spisywać 
—- przepowiednie, które nazwano sybil-

ścijańskie. Nieznani autorowie chrześci-
jańscy dopisywali do dawnych sybill.
nawet tworzyli nowe.

a
w których opisywa-

lami. Ta literatura sybi Mistyczna wzięła

li głównie tak zwane czasy ostateczne-, 
kiedy zjawi się powtórnie Pan lezus. Sy­
bille więc w tej formie, w jakiej znamy je

i we wspólnej powszechnej nadziei. Świat początek w Aleksandrii i wyłącznie wśród 
potrzebuje Ewangelii, a jej wiarygodność Żydów tam mieszkających., którzy pozo-

dzisiaj. należą do utworów literackich ży-

załeży od naszego świadectwa, od naszej 
jedności,

2) Kościół w pracy misyjnej. Nowe struk­
tury i formy pracy misyjnej poza Europą 
i pracy duszpasterskiej w -społeczeństwie

stali przy dawnej swej wierze, ale przy-
ięli język grecki i tylko po grecku mówi­
li i pisali. Sybille więc były pisane po
grecku we formie poetyckiej. w wierszach

zlaicyzowanym.
3) Rada Kościołów

tak zwanych homeryckich, czyli pisanych 
na wzór wielkiego poety greckiego Ho­

w sprawach między-
mera. Do naszych czasów te księgi nie

dowsko-chrzsścijańskich.
Kościół nie przywiązuje do nich wagi. 

Zapatruje się na sybille jako na utwory 
świeckie, nie mogące się równać z proroc­
twami Starego Testamentu czy z przepo­
wiedniami Chrystusa. Trzeba jednak do­
dać. że poza pewną przesadą, która wy- 
oływa z bujnej wyobraźni, sybille nie za-

przachowały się w całości. Dwóch wcale
wierają nic takiego, co 
z doktryną katolicką.

byłoby sprzeczne


